Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ama 


UW | 


___ Ozęstoc: owa, Czwartek 6 Kwietnia 1938 r. 


Niezależny dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki. 
Redakcja i Administracja: Częstochowa, ul. Najśw. Panny Marji 41. Telef. Nr 6. 


Ceny 
Rękopisów nadesł. edi 


EE aE PN E AEE A e 


Polityczne i zospodarcze odosobnienie 


¿keja nie zwraca, 


ogłoszeń: za wiersz milimetrowy przed tekstem 1 złoty, w tekście 50 gr., z 
ë= tekstem 40 gr. Drobne ogłoszenia po 5 gr. za wyraz. Najmniej 50 gr. 


jet przyja stę 8- T 


Niemiec 


ma skutek niepoczytalnej polityki Hitlera. 


Londyn. — Plan Mac Donalda, osła- 
bizjący znacznie prepozycje Mussoli- 
niego, omawiany jest w dalszym cią- 
gu bardzo żywo przez prasę angielską. 

Większość pism stwierdza, że pe- 
prawki Mac Donalda, osłabiając po- 
przednie stanowisko Anglji w sprawie 
rewizji traktatów są niewątpliwem 
zwyciestwem polityki francuskiej i ma- 
ją na celu zjednanie Francji dla pro- 
jektów rzymskich. 

Dalsze komentarze prasy podkre- 
ślają, że ta zmiana stanowiska Mae 
Donalda jest początkiem dokonywu- 
jącej się zdecydowanej izolacji Nie- 
mieć. 

Przerobienie planu Mussoliniego na 
wzór koncepcyj francuskich, usunięcie 
pomysłów rewizjonistycznych i przy- 
znanie prawa głosu Polsce i Małej 
Entencie, stwierdza tutejsza prasa, 
nie może być inaczej kementowane, 
jak tylko zdecydowaną klęską zagra- 
nicznej polityki Niemiec. 

Niepoczytalność polityki Hitlera 
pozbawia Niemcy sprzymierzeńców. 

Już dziś, podkreślają publicyści 
można stanowczo twierdzić, że Anglja 
i Stany Zjednoczone, które dotych- 
czas stale podtrzymywały agresywną 
politykę Niemiec, wzięły zdecydowa- 
ny kurs wycofywania się ze wszelkich 
związków politycznych z państwem, 
rządzonem przez Hitlera. 


Liczyć się również należy i z tem, 
że Mussolini, mimo całej sympatji 
faszyzmu dla hitleryzmu, wobec nie- 
słychanych błędów i fałszywych po- 
sunięć polityki niemieckiej, będzie 
miał chociażby w oczach opinii euro- 
pejskiej zdecydowanie odciąć się ed 
Niemiec. 


Znacznie niebezpieczniejsze jednak 
odosobnienie grozi Niemcem w dzie- 
dzinie gospodarczej. 


W Londynie panuje przeświadcze- 
nie, że Niemcy stoją w przededniu 
inflacjii żadne zaprzeczenia Schachta 
nowego prezesa Banku Rzeczy, nie 
mogą wytłumaczyć, ażeby realizacja 
zobewiązań Hitlera w stosunku do 


bezrobotnych mogła się obejść bez 
inflacji 

Korespondenci berlińscy tutejszych 
pism alarmują również, że Hugenberg 
usiłuje przeprowadzić tezę koniecz- 
ności bankructwa Niemiec, ażeby na 
tej drodze osiągnąć niezapłacenie 
procentów od długów prywatnych. 

Zważywszy, że zadłużenie niemiec- 
kie największe jest w Anglji i Sta- 
nach Zjednoczonyck, wiadomość ta 
wywołała w sferach gospodarczych 
zrozumiałe wzburzenie i zaniepoko- 
jenie. 


Prenumerata miesięcznie wynosi zł. 2 
zamiejscowa zł. 2.50 


Rząd zastosuje represje 


przeciwko opornym przemysłowcom 


Łódź. — Teoretycznie strajk w 
Łodzi został już zakończony — 
przemysłowcy oficjalnie podpisali u- 
mowę zbiorową i robotnicy postano- 
wili dziś przystąpić do pracy. 

Mimo tej decyzji wielu robotników 
nie stanęło dziś jednak przy war- 
sztatach. 

Wczoraj juź pracowało w Łodzi 
około 8000 tebotników. 

Wczoraj wieczerem odbyła się w 
inspekcji pracy w Łodzi konferencja 
z przedstawicielami związku  przę- 
dzalń zgrżebnych woj- łódzkiego. 


Katastrofa aerostatku „Acron” 


Okręt „Phoebus” 


Londyn. — Z Nowego Jorku deno- 


szą, że wielki sterowiec marynarki 
wojennej „Acron“, który został od- 
dany do użytku w sierpniu 1931 r., 


uległ katastrofie u wybrzeży New 
Jersy w pobliżu latarni „Barnegat”, 
położonej o 150 km. na południe od 
Nowege Jorku. 

Wskutek gwałtownej burzy stero- 
wiec musiał się opuścić na morze. 
Sterowiec jest poważnie [uszkodzony. 


Część załogi, liczącej 77 ludzi 
została uratowana przez parowiec 
niemiecki „Phoebus”. 


Według ostatniej depeszy iskrowej, 
nadanej przez statek „Phoebus“ ka- 
dłub sterowca trzyma się jeszcze na 
powierzchni wody. Depesza donesi, 
że znaczna ilość członków załogi 


„Aeronu” została uratewana. Stere- 
wiec pe zakończeniu manewrów ma` 
rynarki, w której brał udział, edby- 
wał let powrotny do Lakehurst. 


Londyn. — Z Nowego Jorku do- 
noszą, że brak dotychczas ścisłych 
wiadomości, pozwalających na usta- 
lenie przebiegu katastrofy olbrzymie- 
go sterowca amerykańskiej marynar- 
ki wojennej „Acron”. 

Załoga sterowga liczyła poza do- 


katastrofa sterowca francuskiego 


„E IX" rozłamał się na dwoje 


Paryż.— Podczas gwałtownej burzy 
we wtorek, musiał jedyny większy 
balon sterowy, należący do departa- 
mentu marynarki, wylądować między 
Rochefort i Lorient i rozłamał się na 
dwie części. 

Z 12 ludzi załogi, kapitan korwety 
i chorąży morski odnieśli rany. 

Paryż.— Sterowiec francuski, który 
uległ we wtorek katastrofie, nosił na- 
zwę „E IX“, należał do typu pół- 
sztywnego i miał pejemność 10 tysię- 
cy metrów sześciennych. 


Śterowiec był oddany do służby 
depiero przed paru miesiącami i od- 
leciał we wtorek rano z Rochefortu 
w podróż ćwiczebną wzdłuż wybrze 
ża do Lorientu. 


Po drodze zaskoczyła ge potężna 
burza, wobec której musiał lądować 
w pobliżu Querande. Uderzenie o 
ziemię było tak gwałtowne, że ka- 


dłub sterowca rozłamał się na dwie 
części. s 


uratować zaloge 


wódcą kapitanem Maccordem 19 ofi- 
cerów i 57 szeregowców. Na -pokła- 
dzie sterowca znajdował się admirał 
Moffatt i trzech wyższych oficerów 
sztabowych. 


Nie zdołano jeszcze ustalić licz- 
by osób uratowanych przez statek 
„Phoebus” z załogi „Acronu”- Kata- 
strofa sterowca wywołała przygnębia- 
jące wrażenie w amerykańskich ko- 
łach lotniczych. 


Nacz. Lutomski, podkreślił, że pan 
wejewoda nie cofnie się przed naj- 
ostrzejszemi środkami, będącemi w 
ego dyspozycji w stosunku do tychj 
firm, które nie podporządkują się 
postanowieniem pretekułu warszaw- 


skiego. 

Przedstawiciele przemysłowców 
zwrócili się do p. inspektora pracy 
z prośbą, aby władze cofnęły zakaz 
nocnej pracy w przędzalniach, 

W odpowiedzi swej p. inspekter 


pracy oświadczył że, po 22 kwietnia 
zakaz ten będzie bezwzględnie wpro- 
wadzony w życie. 

Pabianice. — W ciągu ostatnich 
kilku dni toczyły się w Pabjanicach 
nieustanne konferencje między włók- 
niarzami a przemysłowcami na te- 
mat zakończenia strajku i podpisania 
umowy zbiorowej. 

Ogólnie osiągnięto całkowite poro- 
zumienie z wyjątkiem jednego punk: 
tu, a mianowicie wynagrodzeń za 
tak zw. postoje, wstrzymania pracy 
z powodu braku surowca lub też 
uszkodzenia fabryki. 


Z tego powodu w  Pabjanicach 
strajk trwa nadal, ale front zaryso- 
wuje się. Dziś rusza już fabryka 
Krusche i Ender. 


Nowe aresztowania 
dygnitarzy sowieckich. 


Ryga. — Według doniesień z Me- 
skwy wiadomości e aresztowaniu Bu- 
charina potwierdzają się. Został on 
aresztowany w Leningradzie, dokąd 
pojechał z edczytem, który miał wy- 


głosić w stowarzyszeniu inżynierów 
sowieckich na temat rekonstrukcji 
technicznej przemysłu sowieckiego. 


Według pogłosek aresztowanie Bucha- 
rina nastąpiłe w związku z penewnem 


wykryciem wielkiej organizacji ©epe- 
zycyjnej, która zamierzała dokonać 
zmiany na wyższych stanowiskach 
rządowych i wprewadzić wolny han- 
del w miastach, eraz przywrócić indy- 
widualną gospodarkę relną. Podobno 
w zawiązku z tą aferą dokonano licz- 
nych aresztewań w Moskwie i na pro” 
wineji. b 
-— Jm 


Hitlerowcy prą do wyborów 
aby opanować Gdańsk. 


Gdańsk. — Sytuacja wewnętrzne- 
polityczna w w. m. Gdańsku uległa 
powikłaniu. 

Kealicja, na której opiera się senat 
w. miasta, została faktycznie rozbita. 

Biuro prasowe senatu ogłosiło dziś, 
że „Blok zjednoczenia narodowego, 


Interwencja Ligi Narodów 


w sprawie prześladowania Żydów w Niemczech 


Londyn. — „Evening Standart” o- 
mawia możliwość wniesienia sprawy 
żydowskiej na Radę Ligi i stwierdza, 
że wbraw dotychczasowej opinii ja” 
koby nie istniały prawne podstawy 
do interwencji z ramienia Rady Ligi, 
podstawy takie istnieją. Rząd polski 
posiada prawo de wystąpienia w ra- 
mach konwencji górnośląskiej. 

„Evening Standart“ przytacza ar- 
tykuły 75, 93 i 72 tej konwencji, 
mogące służyć, jako podstawa do wy- 
stąpienia Polski oraz twierdzi, że 
rząd polski rozważa możliwość takie- 
go wystąpienia. Aczkolwiek wspo- 


mniapa konwencja odnosi się tylko 
do sytuacji żydów na Górnym Sląsku, 


to jednak, jak przewiduje 
dziennik, w Radzie Ligi powstanie 
sposobność do dyskusji na temat 


praw żydów w Niemczech wogóle. 
Dziś przybył do Londynu sekretarz 
generalny Ligi Narodów |sir Erik 
Drummond, którego pobyt w Londy- 
nie związany ma być ze sprawą wy- 
jaśnienia podstawy prawnej iater- 
wencji Ligi Naredów celem obrony 
prześladowanych w Niemczech ży- 
dów. g 


—0)— 


jedna z trzech partyj wchodzących 
de koalicji senackiej, zawiadomił se- 
nat, iż większeść bloku nie popiera 
złożonego przez senat projektu usta- 
wy o pełnomecnictwach. Wobec te- 
go senat uważa, że koalicja na której 
się opierał jest zerwana i projekt 
ustawy e pełnomocnietwach z Volk- 
stagu wycofuje. 


„Blok zjednoczenia 
od dłuższogo czasu pozostaje 
wpływami hitlerowców. 


narodowego“ 
pod 


Pemiędzy Berlinem a Gdańskiem 
kursują stale kurjerzy hitlerowscy, 
przyweżący dyspozycje centrali dla 
tutejszej organizacji hitlerowców. Dy- 
spozycje te mają podobne nakazywać 
ebalenie dr. Ziehma i epanowanie 
rządów w Gdańsku za wszelką cenę 
i możliwie szybke. Mie mogą osiąg- 
nąć sukcesu w bezpośredniem natar- 
ciu na dr. Ziehma— zastosowali hitle- 
rowcy metodę wyłuskiwania sympaty- 
zujących z nimi stronnictw z koalicji, 
na której się opiera prezydent dr. 
Ziehm. b 
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Dnia 6 kwietnia 1933 roku. 


List meża Gorgonowej do sędziego Kulczyckiego 


Kraków. — Gdy wieść o strasznej 
zbrodni w Brzuchowicach dotarła de 
Ameryki, Erwin Gorgon, mąż oskarżo- 
nej postanowił sprostować błędne 
informacje, jakie rozprzestrzeniano na 
temat jego pożycia z żoną. Napisał 
więc list do sędziego śledczego we 
Lwowie, a równocześnie nadesłał 
szereg listów Rity (Miki) pisanych do 
niego w różnych okresach czasu do 
Ameryki. 

Wszystkie te listy znajdują Się w 
aktach sprawy i mają być odczytane 
przed sądem. 

Szanowny Panie Sędzio! 

Otrzymałem z domu wycinki z ga- 
zet lwowskich, z których dowiedzia- 
łem się o strasznem nieszczęściu w 
rodzinie pn. Zarembów i o areszto- 
waniu mojej żony pod zarzutem mor- 
derstwa. 

Jestem do głębi wstrząśnięty tą 
wiadomością i zarazem nie mam słów 
oburzenia na niektóre dzienniki, za 
pisanie tak łajdackiech kłamstw o 
mojem pożyciu małżeńskiem z Ritą 
Gorgon. 

Opiszę w krótkości nasz życiorys 
małżeński, aby p. Sędzia mógł sobie 
opinię o nim wyrobić. 

W roku 1914 byłem stacjonowany 
na wyspie Zlarin w Dalmacji, tam 
poznałem moją żonę, była wtenczas 
młodziutką 15-letnią dziewczynką, 
moralnie i ostro trzymaną w domu 
swojej matki i ojczyma. 

Kochałem ją bardzo, bo była do- 
brą, pracowitą i ładną. W r. 1915 
wziąłem ślub. Rita kochała mnie sza- 
lenie, gdyby była mogła, byłaby nie- 
ba dla mnie przychyliła, Po roku u- 
rodził nam się ;chłopak, a w rek pó- 
źniej zawiozłem ją do moich rodzi 
ców, a sam wróciłem do Dalmacji. 

Po skończeniu wojny Światowej 
wróciłem do Lwowa. Rita była taka 
sama dobra i kochająca, jak przetem. 
Wszystko, wszystko co dzienniki o 
tem piszą jest oszczerstwem. 

Po skończeniu wejny bolszewickiej 
i zwolnieniu mnie z wojska znalazłem 
się bez pracy, a ja sobie chciałem 
swój własny dom założyć, be byłem 
na łasce rodziców. Tłumaczyłem jej, 
że w Polsce będzie ciężko odpowie- 
dnią pracę znaleźć po zwolnieniu ty” 
lu wojskowych, dlatego chciałbym do 
Ameryki wyjechać, jeżeli się na to 
zgodzi. 

Rita płakała bardze, lecz się zgo- 
dziła, prosząc mnie, ażebym ją jak- 
najprędzej do siebie zabrał. 

Będąc w Ameryce, Rita w każdym 
liście zapewniała mnie o swojej mi- 
łości. Gdy już miałem na tyle, ażeby 
jej wygodny dom stworzyć, wysłałem 
kartę okrętową, lecz Rita nie mogła 
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— To prawda, moja biedna 
Marjetto, zapomniałam o tobie 
—odrzekła Gabri, wyciągając 
ku niej rękę.— Wracaj do Pa- 
ryża z naszemi rzeczami dziś 
jeszcze. Oto masz klucze... 
Wiesz, gdzie leżą pieniądze... 
wezmiesz ile będzie potrzeba na 
opłacenie służby 1 na życie.. 
Za kilka doi otrzymasz odemnie 
lis; i instrukcję. Przecież i z 
więzienia wychodzą... wyjdę i 


ja... Zobaczymy się jeszcze ,, 


Zaraknięto drzwiczki i powóz 
ruszył, 

Marjetia, zapłakana, pozosta- 
ła sama. 

W godzinę po odejściu po- 
wozu, stojący na rusztowaniu 
Juljusz Claude, spostrzegł wy- 
jeżdżającą z dziedzińca willi ja- 
worowej odkrytą karete, w któ- 
rej siedziały: Henryka, p. Dau- 
ray i Anueia. 

Hrabia odprowadził je do bra- 
my, poczem zapalił cygaro i u- 


POWIEŚĆ. 


zaraz przyjechać, be musiała czekać 
na wizę amerykańską, 

W tym to czasie dostałem listy 
anonimowe o złem prowadzeniu się 
mojej żony. Byłem jak piorunem ude- 
rzony wierzyłem i nie wierzyłem i na- 
pisałem jej list z wyrzutami. 

Na to otrzymałem odpowiedź, któ- 
rej sobie nie przypeminam, a która 
mnie wtenczas do takiej wściekłości 
doprowadziła- Szukałem za tym lis- 
tem, lecz nie mogę go znaleźć. Zda- 
wało mi się wtenczas, że Rita mnie 
więcej nie kocha, że anonimowe listy 
prawdę mówią, że przyjadąc do Ame- 
ryki, odwróci się odemnie i pójdzie 
inną drogą, czułem, że jeżeliby to 
tak się stało, byłaby to śmierć dla 
nas obojga. 

Poleciałem jak szalony do komo. 
okrętowej i unieważniłem telegrafi- 
cznie kartę i zamknąłem jej tem dro- 
gę do Ameryki. 

Czułem nienawiść i żal do żony i 

do wszystkich. Postanowiłem nie da- 
wać więcej znaku życia o sobie. Przez 
parę lat włóczyłem się po Ameryce, 
nie dbając, co mi jutro przyniesie, 
lecz kobiety tej zapomnieć nie mo- 
głem i kochać nie przestałem. 
Lecz Rita, pisząc ten list, który tak 
tragiczne wywarł na mnie wrażenie, 
kochała mnie całem sercem, poszu- 
kiwała mnie przez konsulat generalny 
w N. J., lecz wszystko bez rezultatu. 
Wtenczas matka i żona myślały, żem 
umarł 


Po paru latach znajomy mój wyje- 
żdżał do Lwowa. Prosiłem go, aby 
wstąpił do mego domu i dowiedział 
się, czy matka moja żyje. Od niego 
dopiere Rita dowiedziała się, że żyję, 
lecz była ona już wtenczcs u p. Za- 
remby. Dostałem potem od niej list, 
który załączam do mego. 


Dzisiaj jestem starszy i samotny 
i zdaję sobie sprawę, jaką straszną 
krzywdę tej kobiecie wyrządziłem, 
zmarnowałem jej i moje życie. Gdy 
byłem młodszy, byłem prędki i rapto- 
wny. Rita woskiem w ręku mojem 
była, mogłem jej charakter ukształ- 
tować jak chciałem, bo mnie kochała, 
a ja, szaleniec, dałem się unieść 
zazdrości, marnując nasze życie. Wy- 


Zakłady 
Radjotechniczne 


rzuty sumienia, które mnie dziś gnę- 
bią, są zasłużeną karą dla mnie. 

Nie mogę wierzyć, ażeby Rita tę 
zbrodnię popełniła, ma południową 
krew, dlatego czasem wybuchała, lecz 
miała dużo szlachetnych stron. 

Panie Sędzio, bądź Pan sprawie- 
dliwy, ta kobieta jest bardzo nie- 
szczęśliwa. 

Posłałbym Panu więcej listów, 
z których mógłby Pan jej charakter 
osądzić, lecz jest w nich dużo rze- 
czy, które odnoszą się do mojej ro- 
dziny. 

Z wyrazami szacunku 
Erwin Gorgon. 


Komisarz G. P. U. 


zastrzelony na granicy sowieckiej 


Wilno. — Ołcinek graniczny Koło- 
sowo stał się terenem dramatycznej 
śmierci członka kolegjum GPU. ko- 
misarza Protopowa, 

Protopow usiłował przedostać się 
na teren Polski, lecz przychwycony 
na granicy przez ztrażników sowiee- 
kich, stoczył z nimi zaciętą walkę i 
w ciągu dłuższego czasu ostrzeliwał 
się z dwóch rewolwerów, raniąc kil- 
ku żołnierzy. 

Ranny, w chwili, gdy zbliżali się 
żołnierze sowieccy, rzucił w nich 
dwa granaty ręczne, które zraniły 
ciężko dalszych kilku strażków. 

Zasypany gradem kul Protopow 
zginął na miejscu. g 


Amerykański balon 


spadł podczas poszukiwań 
załogi „AKronu* 


Nowy Jerk.—Mały balon am erykań- 
ski „J. 3” spadł podczas poszukiwań 
za pozostałymi członkami załogi 
«Akronu“ w pobliżu stacji straży 
przybrzeżnej Bends do morza. 

Na ratunek pospieszyły statki przy- 
brzeżne. 

Między wyratowanymi jest 5 lekko 
rannych. 

Mówią też o 5 zabitych. Bliższych 
szczegółów brak. s 


sp. z ogr. odpow. 
Częstochowa, ul. Najśw. Marji Panny 39. 


3-lampowy odbiornik w cenie 2-lampowego 
KE) Prosimy nas odwiedzić i 


MILJONY 


dał się 
parku. 

Marjetta po odjeździe swej 
pani spakowała w walizy ubra- 
nie Gabri i swoje, wyprawiła 
najętym wozem na stację kolei 
żelaznej, oddała klucze od mie- 
szkania ogrodnikowi i odjecha- 
ła do Paryża: 

W dziesięć minut po jej wy- 
jeździe wybiła godzina dru- 


na przechadzkę po 


ga 

W tej chwili, punktualny Du- 
four, wierny przyrzeczeniu, 
podchodził do swego domu wraz 
z mamką, niosącą na rękach 
dziecię. 

Ogrodnik, który był mu 
przedstawiony w kantorze pod- 
czas kupna domu, poznawszy 
go, podszedł ku niemu i za- 
wołał: 

— Ach, panie, co tu się sta- 
ło!., 

— (o takiego? 

— Pani Stellini została are- 
sztowaną i uprowadzoną przez 
policję i żandarmów. 


porównać cenę. 


— Ba! 

— Zdawało się, że to taka 
wielka pani, tymczasem okazu- 
je się, że to była taka, ot so- 
bie! 

Dufour nic nie odpowiedział; 
teraz dopiero zrozumiał zapew- 
nienie Juljusza Claude, że mie- 
szkanie zostanie puste. 

— To, co mi powiedziałeś 
nie dziwi mię wcale -odrzekł — 
domyślałem Się, że prędzej lub 
później to nastąpi... Czy masz 
klucze? 

— Oto są. 

— Czy porządkowałeś 
grodzie? 

— Tak, 

— Dobrze, to 
boty. 

Dufour, stosujac się do pole- 
cenia Juljusza, ulokował mam- 
kę z dzieckiem w pokoju na 
piętrze, 

Claude, posiadający wzrok 
bystry, nie potrzebował lornet- 
ki, by widziec wszystko, co za- 
szło w domu nr 27. Spostrzegł- 
szy przybywającego Dufoura, 
zeszedł z miejsca. w którem 
obserwował i wszedł na ruszto- 
wanie, stojące pod oknem hra- 
biego. 


W o0- 


idź do ro- 


Chwila bieżąca. 


— W resorcie Min. Opieki Spo- 
łecznej zajdą poważne zmiany perso- 
nalne. Dyr. departamentu ubezpie- 
czeń społ. p. Włodzimierz Lgocki 
opuszcza swoje stanowisko, 


— Przez punkt graniczny w Byto- 
miu przejechało wczoraj z Niemiec 
do Polski około 1,300 żydów, ptórzy 
nciekli z Rzeszy przed prześladowa- 
niami hitlerowców. 


—W Paryżu zmarła w jednej z klinik 
wduwa po zamordowanym prezydencie 
Pawle Doumerze. Pogrzeb odbędzie 
się w czwartek. 


—  Trapsatlantycki statek linji 
Gdynia-—Ameryka „Połonia* opuścił 
port Polski udając się na wycieczka 
turystyczną do Portugalji, Hiszpanii 
i Afryki Północnej. t 


— Wezoraj nastąpiło otwarcie grs- 
niey polsko-łotewskiej. W pierwszym 
dniu otwarcia przeszło granicę 1o :ad 
100$sób. 


-— Polieja rmerykańska otrzymała 
poufae „informacje, że Niemcy za St. 
Zjedov. planują demonstrasje przeciw 


lgnacemu Paderewskiemu, a to w 
związku z jego wystapi niami anty- 
nięmieckiemi, g 
| Kalendarzyk | 
KWIECIEŃ | Słońca l 
099 6 wschód 
UUU Czwartek e 
Dziś Wincent. | Zachód 


Jutro Wilhelma 


Noche dyżury aptek 
W nocy z dnia 5 na 6 b, m. otwarte 


będą następujące apteki: 
p. Kozerskiego IJ Aleja 26 
i apteka na Ostatnim Groszu. 
KW nocy z dnia 7 na 8 b. m. otwarte 
będą następujące apteki: 
p. Mandata i Nowaka St Rynek M 2. 
p. Włosińskiego ul. 7 Kamienic NM 27, 


Z repertuaru Teatru i Kin, 


Teatr Kameralny. 
„Papa kawaler“ 


Kino „Odeon“, 
„Madame Guillotine*, 


Kino „Nowości”, 
„Biała odaliska”, 


nowej“, 


Kino „Oaza“. 
„Czerwony Błazen". 


Proces Gorgo- 


Rzucił wzrokiem naokoło sie- 
bie i przekonawszy się, że nikt 
go nie widzi, wszedł przez o- 
twarte okno do pokoju. Zna- 
lazłszy się tam, na chwilę za- 
trzymał się przy biurku, na któ- 
rem leżała lornetka, przez któ- 
rą hrabia przyglądał się Ga- 
brjeli, poczem ukrył się za por- 


tjerą, .zasłaniającą  framugę 
okna. j 
Był czas, gdyż zaledwie za 


nią zniknął, hrabia, wracający 
z parku, wszedł do pokoju i po- 
s'ąpił do biurka, przy którem 
na chwilę zatrzymał się był 
Claude. 


Nagle portjera rozsunęła się i 
artysta podszedł kilka kroków 
ku hrabiemu. 


„Lucenay, osłupiały, cofnął 
się o krok, sądząc, iż znajduje 
się wobec złodzieja, 


Wtem w nieznajomym po- 
znał Juljusza Ciaude. 


— To tyl—zawołał—ty, bez- 
czelny łotrze! 


8 d. e. n. 


Godzina święta 
w świątyniach częstochowskich 

W czwartek 6 b. m., jak już dono- 
siliśmy we wszystkich świątyniach 
odbędzie sie z racji otwarcia Roku Św. 
t zw. godzinach święta. Nabożeń- 
stwa rozpoczną się we wszystkich 
kościołach o godz. 20:ej z wystawie- 
niem Najśw. Sakramentu i z kaza- 
niem. W katedrze nabożeństwo od- 
prawi J.E. ks. biskup dr. Teodor Ku- 
bina, który w czasie nabeżeństwa sam 
wygłosi kazanie. O godz. 18 odbę- 
dzie się to samo nabożeństwo w koś- 
ciele N. Marji Panny dla młodzieży 
szkolnej—męskiej, a u św. Zygmunta 
dla młodzieży żeńskiej. 

Nakożeńtwa te przybiorą charakter 
nabożeństw wielkopostnych, pasyj- 
nych. b 

— Zgromadzenie Rady Powia- 
towej BBWR. W niedzielę 9 b, m. 
o godz. 15 w sali Straży Ogniowej 
na zaproszenie Rady Powiatowej BB 
WR. w Częstochowie, p. dr. Karol 
Polakiewicz, wiermarszałek Sejmu, 
wygłosi referat o samorządzie, oraz 
p. poseł Sanojsa wygłosi referat o 
ustawach rolnych. Że względu na 
osoby obu posłów dobrze zna ych 
społeczeństwu zapowiedziana akadem- 
ja poselska budzi zrezumiałe zainte- 
resowanie. g 

— Stan bezrobocia. Według da- 
nych statystycznych, liczba bezrobo- 
tnych zarejestrowanych w PUPP. 
wynosila w doiu 1 bm. 279,779 osób, 
co stanowi spadek w stosunku do o~ 
kresu poprzedniego © 7063 osoby, g 


Zawody strzeleckie 

— W dniu 8 bm. nejlepsze wyniki 
uzyskali w strzelanin na odl. 50 mtr 
pp: kapr. Stanisław Grabiński 92, pkt, 
Marjan Andzelm 85, Jan Kubat 88, 
Władysław Zaczyński 81. 

W strzelaniu na odl. 25 metr. pp: 
Lucjan Nanys 48, pkt, Fran. Grygle- 
waki 47, M. Stępowski 47. 

Że wzędu na wynikłe trudności na- 
tury technicznej w dalszem prowa- 
dzeniu zawodów strzeleckich, kiero- 
wnietwo zawiadamia że zawody strze- 
leckie zostaną zakończene juź w dniu 
7 bm, g 


— Szkoła Szybowcowa LOPP. w 
Polichnie. Jak już donosiliśmy, w 
dniu 10 maja źnastąpi otwarcie Szko- 
ły Szybowcowej LOPP. w Pelichnie, 
Obecnie informuje nas komitet po- 
wiatowy LOPP. w Częstochowie o 
opłatach za szkolenie. I tak opłaty 
za szkolenie w pilotażu do kat A wy- 
nosić będą zł, 60; kat, B — zł. 40 i 
kat. © — zł. 25; za loty treningowe 
(okres 2 tygodni) — zł. 20 dla męż- 
czyzn członków Aero-klubów i kół 
szybowcowych LOPP. 

Kobiety (członkinie) wyżej wymie- 
nionych organizacyj opłacają za szko- 
lenie 50 proe. drożej, Niezrzeszonych 
obowiązują podwójne stawki. Nadto 
obowiązują dodatkowe opłaty w sto- 
sunku 20 proc. od opłat szkolnych 
na fundusz leczenia, wrazie mogą- 
cych zajść wypadków, opłaty za wy- 
żywienie, zakwaterowanie i dojazdy 
na śszybowisko, które wynosić będą 
dziennie do 4 zł. 

Opłaty za szkolenie i na fundusze 
leczenia winny być niezwłocznie prze- 
syłane po zawiadomieniu o przyję: 
ciu. Kandydaci, którzy nie wniosą 
opłat nie będą dopuszczeni do szko- 
lenia. 

Komitet wojewódzki L. O. P. P. w 
Kielcach zastrzega sobie, że nie bie- 
rze odpowiedzialności materjalnej z 
powodu mogących zajść podczas szko- 
lenia wypadków. Podania o przyjącie 
wysyłać należy pəd adrasem: Komi- 
tet Woj, LOPP. w Kielcach, ul. Sien- 
kiewicza 31. g 


— Tajemnicze zniknięcie. Oneg: 
daj w lesie za wsią Sygontka pomię- 
dzy 20-letnim Władysławem Siedmi- 
lakiem a kilku osobnikami, których 
nazwiska ze względu na toczące się 
śledzwo okryte są tajemnicą—wynikła 
bójka. Jaki był rezultat tej bójki— 
niewiadome. 

Do dziś dnia bewiem Siedmilak nie 
wrócił. Wobec czego ejciec zaginio- 
nego zameldował © zajściu policji, 
która ujęła tych osobników. 

Są wszelkie dane, że Siedmilak 
zestał zabity i ukryty w lesie. 

Dalsze dochodzenie niewątpliwie 
wyjaśni tajemnicze zaginięcie. 


Dnia 6 kwietnia 1933 roku. 


OGŁOSZENIE 


Dnia 19 go kwietnia 1933 reku w  Magistracie 
miasta Częstochowy odbędzie się przetarg na wyko- 
nanie robót brukarskich po instalacjach. 


Szczegóły w ogłoszeniu na tablicy urzędowej 


Magistratu. 


Tymczasowy Zarząd 


Kierownik (—) J. Mazur 


„Popularny“ pociąg do Częstochowy 


Jazda z Krakowa i 


Jak się dowiadujemy w najbliższą 
niedzielę—Palmową— dn. 9 b. m. o 
godz. 630 odjedzie z Krakowa do 
Częstechewy t. zw. popularny pociąg. 
Podróż ta wyjątkowo tania, gdyż cena 
biletu za jazdę tam i zpowrotem wy- 
nesić będzie zł. 6.50 od osoby, do- 
stępna hędzie również dla mieszkań- 
ców Rzeszowa, Dębicy i Tarnowa, 
którzy w Krakewie będą mogli prze 
siąść się do częstochowskiego pociągu. 

Pociąg „popularny” przybędzie do 
Częstechowy w niedzielę o godz. 9,16, 
odjazd zaś do Krakowa nastąpi o godz. 
17,40. 

Skład pociągu będzie wycieczkowy, 
a więc wygodne Pullmany trzeciej 
klasy, przyczem wszystkie miejsca 
będą oczywiście numerowane. 

W składzie poc ągu będzie prowa- 


zpowrotem zł. 6,50. 


dzony również wagon restauracyjny. 
Goście z Krakowa, Rzeszowa, Dę- 
bicy i Tarnowa, będą mogli w ciągu 
8 godzin pobytu w Częstochowie, 
zwiedzić nasze miasto, a więc w pierw- 
szym rzędzie Jasną Górę, 
następnie urządzenia sanitarne, jak 
wedociągi i kanalizacje itp. 
Niewątpliwie i w naszem mieście 
znalazłoby się spore amatorów podob- 
nie „popularnej“ jazdy. Redakcja 
„łurjera Częst.“ zajmie się w naj- 
bliższem czasie zorganizowaniem po- 
dobnej wycieczki, tak, aby w drugi 
dzień Wielkiejnocy, wycieczkowicze 
z naszego miasta, mogli również ta- 
nim kosztem zwiedzić jedne z miast 
Polski. Bliższe szczegóły pedamy 
w jednym z najbliższych numerów 
naszego pisma. b 


Kasy Chorych inkasentami 


1 proc. na Fundusz Pracy od pracowników 
i pracodawców 


— Wejście w życie ustawy o Fun- 
duszu Pracy związane jest z ofiar.- 
mi, jakie ponosić będą wszyscy ci, 
którzy posiadają pracę. 

Uposażenia pracownicze i robotui- 
cze podlegają już od 1-go kwietnia 
opodatkowaniu na rzecz Funduszu 
Pracy w wysokości 1 proce. W tym 
samym stosunku ponoszą ofiary pra- 
codawcy. 

Wymiar i inkaso podatku na Fun- 


dusz Pracy ma być powierzony w 
stosunku do prywatnych zakładów 
pracy — Kasom Chorych, 


Oczekuje się, że w ciągu roku Ka- 
sy Chorych zbiorą pa ten cel około 
40 miljonów zł. 


Z tego powodu wymiar składek, 
ściąganych przez Kasy Chorych wzro- 
śnie przeciętnie o 30 proe. poczyna- 


jąc od kwietnia. ` g 


Konkurenci Monopolu Spirytusowego 


na ławie oskarżonych 


— Wezoraj sąd okręgowy w trybie 
uproszczonym pod przewodnietwem 
sędziego Herasimowicza rozpatrywał 
sprawą dwóch „fabrykantów“, samo- 
gonki. 

Na ławie eskarżonych zasiedli: 83- 
letni Tomasz Radecki i 32-letni Men- 
ryk Szmulka, 


Z aktu oskarżenia dowiadujemy się, 
że w ubiegłym roku od dłuższego 
czasu między ludźmi mówiono sobie 
na ucho, że w Błesznie można tanio 
kupić oryginalnej „żytniówki* mocy 
55 proc. Oczywiście doszło to do 
wiadomości akcyzy, Na miejscu prze- 
prowadzono wywiad i ustalono, że 
istotnie u Tomasza Radeeckiego po 
nocacb fabrykuje sią samogonkę. 


Pewnej nocy funkcjenarjusze urzę- 
du akcyzy wraz z policją wkroczyli 
do mieszkania Radeckiego. Zastali 


również i Szmulkę. Oboje byli przy 
robocie. Przeprowadzona ścisła re- 
wizja ujawniła 34 |. gotowej „wybo- 
rowej* i 2081. zacieru, Pezatem przy 
Szmulce znaleziono notes, gdzie pro- 
wadzona była kontrela zakupów róż- 
nych artykułów do wyrobu wódki. 
Cały znaleziony aparat do wyrobu jak 
również wódkę i zacier skonfiskowano. 

Na rozprawie Radecki przyznał się 
do winy, twierdząc, że nie współdzia- 
łał on ze Szmulką, jecz jedynie od- 
najął mu lokal na „fabrykę“. Szmulka 
wszystkiego się wypierał, 

Po przemówieniach stron, sąd ska- 
zał obu „fabrykantów* po 6500 zł. 
grzywny każdego z zamianą wra- 
ziie nieściągalności na 4 miesiące 
aresztu i po 6 miesięcy bezwzględne- 
go aresztu. Obaj oskarżeni za po» 
średnictwem swych obrońców złożyli 
apelację. 


Tragiczny wypadek riRudnikami 


„Tramp“ pod kołami pociągu 


W ubiegły wtorek na odcinku ko- 
lejowym Rudniki—Kłomnice wydarzył 
się okropny wypadek. Na kilka minut 
przed godz. 20 zdążał pociąg osobo- 
wy z Częstochowy do Warszawy. Za 
stacją Rudniki, gdy pociąg nabierał 
już rozpędu, na stopniach wagonu u- 
kazał się jakiś mężczyzna, który po 
chwilowem wahaniu się zeskoczył ze 
stepni na ziemię, tak jednak nieszczę” 
śliwie, że uderzył głową o szynę i 
padł ogłuszony. 

W tym momencie nadjechał pociąg 
pośpieszny od Warszawy, zbyt późno 
maszynista zauważył leżącą postać 
na torze w mdłem świetle słabych 


reflektorów pociągu, to też 30 tonno- 
wy stalowy potwór potargał wątłe cia- 
ło człowieka. 

O wypadku powiademione pesteru- 
nek P. P. w Rędzinach, który zabez- 
pieczył miejsce wypadku. W środę 
o godz. 14 przybyła komisja sądowo- 
lekarska i p. aspirant Micke. Mimo 
szczegółowych oględzin, nie zdołano 
stwierdzić tożsamości osoby z braku 
jakichkolwiek dekumentów. 

P:awdepodobnie był to jeden z 
licznych polskich „trampów”, który 
za chlebem ryzykuje nawet życie, 
wiecznie jest w podróży, wiecznie w 
ucieczce przed policją i obsługą po- 


3 
ciągów. Ofiary smutnej rzeczywisto 
śçi polskiej. 

Po  sfetografowaniu złożonych 


szczątków, komisja wydała nakaz gm. 
Rędziny pochowania, zwłok nieszczę- 
śliwego. 

Wydział śledczy podaje do wiado- 
mości publicznej rysopis tragicznie 
zmarłego: wzrost średni, około 20 lat, 
szatyn, oczy niebieskie, ubrany był w 
dwie pary spodni: granatowe i ciemne 
w białe paski, bronzową jesionkę, 
czapkę cyklistówkę, i trzewiki żółte. 
Na wieszaku przy jesionce jest wybi- 
ta firma piotrkowska. 


Zainteresowani mogą _ fotografję 
tragicznie zmarłego oglądać w Urzę- 
dzie śledczym. s 


— Choroby zakaźne i zgony. 
W czasie od d. 26 marca do 1 kwietnia 
b. r, miejski wydział zdrowia zano- 
tował 21 zgonów, w tem 20 chrze- 
scijan i 1 żyd. 

Wypadków chorób zakaźnych stwier- 
dzono—7, w tem płonicy—3, błonicy 
1i róży 8. s 


Dożywotne wiezienie 
za szpiegostwo 
— Dnia 4 kwietnia br. odbyła się 
w Sądzie okręgowym w Katowicach 
rozprawa doraźna przeciwko 29-le- 
tniemu Stanisławowi Paruzelowi, pie- 
karzowi z Częstochowy oskarżonemu 
e zbrodnię szpiegostwa na rzecz je- 
dnego z państw ościennych, St. Pa- 
ruzel został skazany na karę śmierci 
przez powieszenie z zamianą na bez- 
terminowe więzienie z pozbawieniem 
praw na zawsze, Rozprawie przewe- 
dniczył prezes sądu okr. dr. Arct, 
oskarżał prok. Kulej. Paruzel jest 
krewnym rozstrzelanego w ubiegłym 
tygodniu w Łedzi za szpiegostwo 
sierżanta Cierpiała z którym upra- 
wiał proceder szpiegowski, 


— Wojowniczy poborowy Oneg- 
daj Jan Waleszczyk przed wyjazdem 
do wojska, pragnął się pożegnać ze 
znajomymi. W tym celu udał się na 
ul. Kosynierów, gdzie mimeweli zaplą- 
tał się w bójkę uliczną, z której wy- 
szedł raniony odważnikiem w głowę. 
Po nałożeniu opatrunku p. Waleszczyk, 
żegnany owacyjnie przez znajomych 
odjechał, aby spełnić powinność oby- 
watela względem państwa. 


— Kobiety nie bij nawet Kwia- 
tem... |We wsi Kamyk pomiędzy 
dwiema rodzinami: Soboniaków i Ka- 
sów istniał zatarg, który onegdaj za” 
kończył się krwawo. Oto Sobowiak 
stawiał, płot i w tym czasie wynikła 
między nim a Marjanną Kus sprzecz- 
ka, w trakcie której zdenerwowany 
chłop „pyskówką” kobiety, uderzył 
ją szpadlem w głowę, zadając powaź- 
ne uszkodzenie ciała. g 


Tabela loterji państwowej, 


ówne wygrane. 


Wezoraj w dwudziestym trzecim 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 26.ej pol- 
skiej loterji państwowej większe wy- 
grane padły na numery następujące: 

Zł. 50.000 na Nr. 146258. 

Zł. 15.000 na Nr. 52861. 

Zł. 10.000 na Nry. 62605. 


Zł. 5.000 na N ry 894 12319 29736 
107985 108510. 


Zł. 2.000 na N-ry 27812 72401 
790674- 108440 108603 110148 
116850  1218184- 123350 13589 
137156. 


Zł. 1.000 na N ry: 32 11009 11370 
22782 30593 32157 32293-|- 32784 
40481 41797 47348 52154 58233 
59546 63190 64370 67315 71806+ 
72778+ 17396 78772-|- 92423 94109 
96344 97532+- 119445 120042 124046 
129565 129749 131204 132904 
135432 138787. 


Mężczyzna w średnim wieku 
zawrze znajomość z samotną pa- 
nią, również w średnim wieku. 
Łaskawe zgłoszenia poważnie trak- 
tujące do Administracji „Kurjera* 

pod „Samotny“. 


Kurjer Filmowy 


Wystawa foto-kinematograficzna 
w Warszaeie 


W Warszawie odbędzie się w okre- 
sie czerwca i lipca wystawa fotorkine- 
matograficzna. 

Celem wystawy jest przedewszyst- 
kiem zabrazowanie w jaknajpełniej- 
szej formie dotychczasowego dorobku 
i możliwości rozwojowych w dziedzi- 
nie polskiej produkcji filmowej, tea- 
trów świetlnych i fotografji, zarówno 
amatorskiej jak i zawodowej ze szcze- 
gólnem uwzlędnieniem najnowszych 
zdobyćzy technicznych w tych dzie- 
dzinach. 

Następnie wystawa ma na celu roz- 


winięcie jaknajszerszej propagandy 
doniosłości znaczenia kulturalnego 
i wychewawczo-społecznego filmu 
polskiego. 


Dalszym celem wystawy będzie 
propaganda wśród najszerszych sfer 
zamiłowania do fotografji amator- 
skiej, oraz kultu dla zapoznawanego 
a niepomiernie pięknege krajobrazu 
polskiego. i 

Wreszcie wystawa ma na celu 
bezpośrednie zetknięcie producentów 
i handlu artykułami filmowo"kinema- 
tegraficznemi z odbiorcami tych arty- 
kułów, ułatwiających w znacznym 
stopniu tym ostatnim zapoznanie się 
z ofiarowanym towarem i kogactwem 
asortymentu oraz nowościami na rok 
1933/54. Nie bez znaczenia również 
będzie przedstawienie na wystawie, 
w małej coprawda skali, z uwagi na 
trudności techniczne, atelier (studjo) 
filmowego, wraz z jego skomplikowa- 
ną organizacją i mrówczą pracą. b 


Szklany ekran w kinie 


Jedno z większych paryskich kin 
wypróbowało w tych dniach szklany 
ekran, który oddawna jaż jest używa- 
ny w kinach amerykańskich. 

Urządzenie polega na tem, że sam 
ekran płócienny umieszczony jest na 
suficie, a w ramie ekranu znajduje 
się lustro. 


W ten sposób film rzuca się do 
góry nogami na ekran płócienny, a w 
lustrze otrzymuje się już odbicie nor- 
malne. Dzięki temu urządzeniu sie- 
dzący na bocznych miejscach widzo- 
wie oglądają zdjęcia niezdeformo- 
wane i wyraźne, a oprócz tego obraz 
nabiera głębi i „powietrza”. 


Kryzys w przemyśle 
fiimowym. 


Upadek Paramountu w Ameryce 
nie jest jedynym sygnałem i zwiastu- 
nem kryzysu, jaki szerzy się w pań- 
stwie filmu. I w innych krajach, 
gdzie produkcja filmów znajduje się 
w rękach wielkich koncernów, kryzys 
daje się we znaki, kładąc pokotem 
jedno przedsiębiorstwo za drugiem. 
Tak np. w Niemczech w ciągu ubie- 
głego roku musiały zawiesić swoją 
działalność lub też poddać się nadzo- 
rowi sądowemu 59 wielkich przed. 


Dnia 6 kwietnia 1933 roku. 


GOSPO 


Częstochewa, 
Wydaje: 


8) Dania gorące 


4) Szklanka herbaty lub piwa 


DĄ LU OWA 
li Aleja 4l, 


1) Obiady z dwóch dań z 
2) Zupa z chlebem 


(w podwórzu) 


pieczywem—60 groszy 
30 groszy 
50 groszy 
20 groszy 


Gospoda ludowa ma na celu przyjście z pomocą mniej zamożnym war- 


stwom ludności, 
warunkami bytu 
towe. 


które w tych cjężkich czasach borykania się z trudnemi 
zmuszone są kosztem zdrowia 


czynić oszczędności budże- 


Kuchnia, prowadzona przez długoletniego kuchmistrza i współwłaści- 
ciela b. restauracji „Polonia“ p. Czesława Matusiaka, (5) 
Gospoda otwarta ud godz. 7 rano do 23, bez przerwy. 


siębiorstw filmowych, jak: „Terra”, 
„Emelka” etc. Bojkot firm żydowskich 
w Niemczech przyczyni się również 
w dużej mierze do pogłębienia kry- 
zysu w niemieckim przemyśle filmo- 
wym. 


Fimówa chwila bieżąca. 


— Jak donoszą z Londynu, odbył 
się tam śluk głośnego aktora filmo- 
wego Konrada Veidta z panną Lili 
Traeger z pochodzenia Węgierką. Jest 
to trzecia zkolei żona niemieckiego 
artysty. 

— Joan Crawford, która de filmu 
używa setek rozmaitych szminek i pu- 
drów, w życiu prywatnem nie znosi 
najmniejszego nawet pyłka pudru na 
swej twarzy. 

— Clark Gable pali namiętnie cy- 
gara i papierosy... tylko na ekranie. 
W życiu natomiast jest nieubłaganym 
przeciwnikiem tytoniu. 

-— Marie Dressler nosi od lat wciąż 
te same kapelusze, nie licząc się ze 
zmianami, dyktowanemi przez modę. 

— Ramon Novarro ma dziwny prze- 
sąd: w przerwach między zdjęciami 
nosi ten sam szlafrok który nosił 
jeszcze przed dwunastu laty podczas 
nakręcania swege pierwszego filmu. 

— Lewis Stone, ten przysłowiowy 
dżentelman, nie lubi się golić. Gdy 
tylko nie nakręca żadnego filmu, pa- 
raduje z brodą, która upodabnia go 
do Robinzona Kruzoe. 

— Greta Garbo, wybierając się na 
długie samotne spacery, zasłania uczy 
ciemnemi okularami nie chcąc, aby 
ja po drodze kto poznał. 

— William Haines za nic na świe- 
cie nie rozpocząłby nakręcania no- 
wego filmu w piątek. b 


Z KRAJU. 


Spór o spadek po miljonerze 
Sfałszowanie ostatniej woli 
spadkodawcy ? 


. (—) Do władz prokuratorskich w 
Warszawie wpłynąła sensacyjna skar: 
ga rodziny zmarłego niedawno boga» 
cza, Kljasza Gesundheita o przywła- 
szczenie miljonowego spadku. Ge- 
sundheit dorobił się w swoim czasie 
wielkiego majątku. 
Pod Foniee życia 


zapadł ciężko 


na zdrowiu lecz leczył się zagra- 
nicą, Po powrocie do Warszawy 
zaniemógł Śmiertelnie. Gdy stało 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
RENOMA” 


wł, Marjan Żukowski 


Częstochowa, Aleja 21, tel. 448 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych, 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz-gy 
57 


towe, weksle it. p. 
KALENDARZE NA ROK 1933. 


0036 


OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA$$ 


Redaktor i Wydawca; JÓZEF WAJZNER. 


się jasne, że jest umierający, żona 
jego — Leja, wezwała notarjusza, 

W obecności świadków — służących 
spisano testament, który konający 
podpisał. Mocą tago testamentu spad- 
kobisrczynią całego, miljonowęgo 
majątku stała się wdowa. 


Po otwarciu i ogłoszeniu testamen- 
ta wybuchł skandal. Rodzeństwo zmar- 
łego spodz.iewało się również udziału 
w spadku zwiaszcze, że Gasundheit 
zmarł bezdzietnie, Ponieważ podpis 
spadkobiercy jest b. niewyrażny, ż” 
został on złożony już w stanie agonji 
przez osobę nieprzytomną, 

Rodzina oskarża wdowę Leje i no- 
tarjusza o to, że wyzyskali niezdo!- 
ność pojmowania umierającego i spo- 
rządzili testament na podstawie 
niedostatecznego oświadczenia woli 
osoby, która nie zdawała sobie już 
sprawy z tego, eo się dokoła niej 
dzieje. Poprostu więc włożono umie- 
rającemu pióro w rękę. Przestępstwo 
to przewidziane jest w art. 611 da- 
wnego i 266 nowego k. k. 


Rodzina w skardze powołuje się na 
to, że zmarły kochał bardzo swoje 
rodzeństwo i żył z niem w jaknaj- 
lepszych stosunkach, nie było więc 
powodów do wydziedziczenia, 

Przeczą temu różne momenty b. 
charakterystyczne z punktu widzenia 
obyczajowego. Kiedy zmarł brat 
miljonera Chaskiel, Gesundheis wy- 
stawił mu pomnik na cmentarzu. 
Dzieci Chaskiela zburzyły pomnik u- 
fundowany przez stryja i pobudowały 


NOWY. 

Jaki będzie epilog sensacyjnego 
sporu o miljonowy spadek, okaże 
dalsze śledztwo, t 


Gehenna służących 


w jaskini zbrodni i upadku. 


(—) W stołecznym sądzie okręgo- 
wym znalazła się sensacyjna Sprawa 
o zmuszanie do nierządu., Na ławie 
oskarżonych zasiadł 54-letni Izrael 
Pałasz i 2l-letai Wacław Tolak, obaj 
sprowadzeni z więzienia. 


Według aktu oskarżenia, od dłuż- 
szego czasu uwagę sąsiadów Pałasza 
zwracało, że mieszkanie jego stało się 
siedliskiem domu schadzek, przyczem 
przebywające tam  pensjonarjuszki 
miały poniżej lat 20-tu. Dochodzenie 
wykryło zbrodniczą działalność dwu 
niebezpiecznych przestępców. 

Pałasz i Tolak, działając razem, 
zwabiali do swego mieszkania nie- 
letnie dziewczęta, pod pozorem po- 


sady dla służącej, i tu po pewnym 
czasie groźbami i terorem zmuszali 
je do ohydnego procederu. 

W czasie rewizji w mieszkaniu za- 


stano 18-tetnią Halinę Zebrowską, 
która podczas przesłuchania opowie- 
działa swoją geheneg. Tolak bił ią 
tak dotkliwie, że kilkakrotnie traciła 
przytomność. Nad wieczorem ją i to- 
warzyszki wypędzano na ulicę, przy- 
czem przez cały czas pozostawały pod 
bacznym nadzorem kręcąeych się o- 
podal zbirów. 

Pozatem w  mjeszkaniu  Pałasza 
przebywały stale zawodowe prosty- 
tutki, od których pobierano opłaty 
1 zł, dziennie. 

Sprawa toczy sią przy drzwiach 
zamkniętych. t 


m TR 


KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, czwartek 6 kwietnia, 


12.10 Płyty gramofonowe. 

1235 Koncert 

15,25 Płyty gramofonowe 

15.35 „Przedszkole i jego rola w 
dziecka', 

15.50 Fłyty gramofonowe 

16.20 Lekcja języka francuskiego. 

17.00 Koncert kameralny z płyt. 

17.40 Odczyt aktualny. 

18.00 Odczyt dla maturzystów. 

19.30 Kwadrans literacki 

19,45 Prasowy dziennik radjowy 

21.30 Słuchowisko. 

22.35 Płyty gramofonowe. 

23,08 Muzyka taneczna z danc. 


życiu 


Jszerka Częst. Kasy Chorych, Anna 
Prot (ul. Cmentarna 11), udziela po 
rad. Dla niezamożnych ustępstwa. 


[poszukuję 2 pokoje z kuchnią oraz 
1 pokój z kuchnią, możliwie w śród- 
mieściu. Oferty w Administracji „Kur- 
jera" pod „Pokoje“. 


poszukuję 2-ch lub 3-ch pokoi z ku- 
chnią z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość w Admini- 
stracji pod „Lokal“ 123 7 


tRBSykwintną konfekcję dziecięcą pole- 
WW ca „Halina”. Al. Kościuszki. 1|5 


zwą 
piro „WAWEL“ posiada największy 
wybór realności, najkorzystniej po- 
średniczy przy kupnie i sp'zedaży. — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL“ 
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 
(30—13) 


D° sprzedania dom z placem fronto- 
wym na dwie ulice, przy torze ko- 
lejowym w Częstochowie. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera“ 


D” sprzedania oficyna parterowa nowa 
z placem, ogrodem i ziemią orną 
łącznej przestrzeni około 3 mórg w Czę- 
stochowie, blizko śródmieścia.  Bliższa 
wiadomość: ulica Wilsona Ne 34, miesz- 
kania Ne 16. 


pr zajęcie z dobrym wynagrodze- 
niem, ”u pożyczenie 1 do 2 tys. zł. 
z zabezpieczeniem hipotecznem. Oferty 
kierować do Administracji Kurjera, pod 
„Pewna Lokata" 


| ice! 


Sen udziela korepetycji w zakresie 
8 klas, i 
nazjum, 
rjera*, 


oraz przygotowuje do gim- 
Wiadomość w Redakcji „Ku- 
pod „St.* 23— 9 


Rok założenia 1848 
;Firma 

w Częstochowie 
ul. Panny Marji 16, telefon 97, 


H. IMICH 


poleca pierwszorzednej jakości: 
farby, pokost, lakiery, cement i gips, 
wyroby szezotkarskie, 
oraz wszelkiego rodzaju papiery. 


Nakładom Spółdzielni Wydawniczej „DRUKARZ, 


Druk. „Udziałowa““ w Częstochowie, ul. Panny Marji 41. 


zdego sprzedaw 


OPAL ETSEN 


ASKI z bezpłalnym dodatkiem powieściowym 


